
R E C  E N Z J E

I* św .A u gu styn . D oskonała sp ra w ied liw o ść  c z ło w ie k a , z ła c in y
p rze tłu m a czy ł i  wstępem o p a tr z y ł k s .  Wacław E borow icz,
P e lp l in  19S2, Wydawnictwo K u rii B i s k u p i e j . s s .67 .

J e s t  to  p ierw szy  p o ls k i  p rzek ład  p o leB lczn eg o  tr a k ta tu  św . 
Augustyna "De p e r fe c t io n e  i u s t i t i a e  hom in is"  /PL 4 4 ,2 9 1 -3 1 8 , CSEL 4 2 , 
3 -4 8 / ,  k tó ry  sk ła d a  s i ę  z dwóch za sa d n iczy ch  c z ę ś c i :  w stępu  p op rzed zo­
nego przedmową 1 wykazem skrótów  z d o łą czo n ą  d y sp o zy c ją  tr a k ta tu  i  b i ­
b l io g r a f ią  / 6 - 2 8 /  oraz samego p rzek ład u  /2 6 -5 S ^  do k tó r e g o  d o łą c z o ­
no: wykaz m ie jsc  b ib l i j n y c h ,  wykaz cy ta tów  C e le s t iu sz o w e g o  d z i e ł a  pod 
prawdopodobnym ty tu łem  " O k reślen ie"  zaw artych  w przekładanym  t r a k t a c ie ,  
zestaw  św iadectw  b ib l ij n y c h  p rzec iw sta w ia n y ch  "przeciwnikom " w o ln o śc i  
w oli i  b e z g r z e s z n o ś c i,  in d ek s im ienny i  rzeczow y oraz k r ó tk ie  s t r e s z ­
czen ie  w język u  fran cu sk im  /S 9 - 6 6 / .  Zarówno d e d y k a c ja ,ja k  i  przrdmowa 
inform ują, że tłu m acz p ośw ięca  swój p rzek ła d  p am ięci k ard yn a ła  A ugusta  
Hlonda z o k a z j i 1 0 0 - le c ia  jeg o  u rod zin : "Dedykując je g o  p am ięci z a ­
łączone tłu m a czen ie  w ym ienionego pism a św .A ugustyna czynim y to  tym 
s łu s z n ie j ,  że zm arły Kardynał b y ł Mecenasem ju b ileu szo w eg o  z b io ru  s t u -  
dlow au g u sty ń sk ich  p t." aw .A u gu styn " .

P r z e jr z y ś c ie  i  ja sn o  napisan y w stęp  wprowadza c z y te ln ik a  w pro­
blematykę tr a k ta tu  b isk u p a Hippony. św .A ugustyn n a p is a ł swe d z ie ło  
w 415 r .  i  uważał Je za l i s t .  Św iadczą o tym p ozd row ien ia  sk ierow an e  
na p oczstk u  tr a k ta tu  do n ieznanych  nam b l i ż e j  biskupów Hawła i  E u tro -  
p iu sza  oraz l i s t  Augustyna do u czn ia  Q uodvultdeusa /E p . 224 2 / .  P rze­
łożony tr a k ta t  stan ow i odpowiedź na u lo tk ę  /c h a r t u la /  C e le s t iu s z n ,  
p rzesła n ą  Augustynowi p rzez  wspomnianych w yżej biskupów Pawła 1 E u tro -  
p iu s z . .  Zarówno bowiem C e le s t iu s z ,  jak  i  je g o  m istrz  P e la g iu sz  b y l i
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zw olennikam i m ożliw ej b e z g r z e sz n o śc i c z ło w ie k a , k tó r ą  przyjm ow ali 
u n iek tó ry ch  p r z e d s t a w ic ie l i  S tarego  i  Nowego T estam entu . P ogląd ten  
w yw od zili z g ło szo n y ch  przez s i e b ie  id e i  o n ie z a le ż n o ś c i  w oln ej w o li 
lu d z k ie j  / s .7 - 1 2 ;  por. Sw .Augustyn, Łaska, w ia ra , p r z e z n a c z e n ie , tłum . 
ks.W .E borow icz, Poznań i9 7 1 , POK 2 7 ,2 3 - 5 0 / .

Stanow isko św .A ugustyna w yraża ło  s i ę  w n astęp u jących  zd an iach : 
" is t n ie n ie  bez grzech u , k tó r e  Pismo św. p r z y p isu je  w tym ż y o iu  ty lk o  
jednorodzonemu Synowi" / n .  2 4 , s . 4 0 /  . . .  "Jeden p ośred n ik  między Bo­
giem i  ludźm i n ie  potrzebow ał od p u szczen ia  grzechów . Poza nim d la  
w szy stk ich  lu d z i ,  k tó rzy  ż y l i  lub  ż y ją  w tym ż y c iu  j e s t  ono n iezbędne*  
/n .  4 4 , s . 5 4 / .

D la udow odnienia sw ej doktryny b isk u p  Hippony podawał r a o je  t e o ­
lo g ic z n e ,  rozumowe, d ośw iad oza ln e  i  b ib l i j n e .  Argumentem teo log iczn ym  
p o słu g iw a ł s i ę  wówczas, gdy p o łn e  u zd row ien ie  cz ło w ie k a  u to żsa m ia ł ze  
zbawieniem  wieoznym: "Wtedy b ę d z ie  p e łn a  sp ra w ie d liw o ść , gdy n a stą p i 
p ełn e  u zd ro w ien ie , którym  będziem y s i ę  c ie s z y ć ,  mająo p e łn ą  m iłość"
/n .  8 , s .  2 9 / .  N ajw ażniejszym  argumentem rozumowym j e s t  d la  w ie lk ie g o  
Doktora tra n scen d en cja  Boga: " I s to ta  bowiem N ajw yższego sprowadza s i ę  
do te g o , by być dobrym, poniew aż n iez m ie r n ie  dobry n ie  może być w cale  
z ły "  /n .  32 , s . 4 5 -4 6 / .  A ugustyn odw ołuje S ię  rćw n leż  do lu d zk ieg o  d oś­
w ia d czen ia , k tó r e  zn a jd u je  swe p o tw ierd zen ie  w je g o  o sob istym  ży o iu . 
D ośw iadczen ie w skazuje -  zdaniem uczonego b isk u p a — na ź r ó d ło  s ła b o ś c i  
lu d z k ic h , którym j e s t  p o żą d liw o ść , będąca d la  A ugustyna "synonimem 
wrodzonej z ł e j  sk ło n n o śc i do zażyw ania przyjem nych doznań, n ie  l ic z ą o  
s i ę  z prawem Bożym". P ożąd liw ość  zm n ie jsza  s i ę  u d osk on a lących  s i ę  
/n .  3 1 , s . 4 4 / ,  a z n ik n ie  z u p e łn ie  po śm ie r c i w p e łn e j  sp r a w ie d liw o śc i,  
k tó ra  ukoi n asze  p r a g n ie n ie  / n .  18, s . 3 4 / .  Dowodem b ib lijn y m  p o s łu g i­
wał s i ę  Augustyn wówczas, k ied y  mówił o k a t a s t r o f ie  p ierw szego  c z ło w ie ­
k a . Dobroć cz ło w ie k a  upadłego j e s t  darem bożym. Dar te n  domaga s i ę  
w sp ó łu d z ia łu  cz ło w ie k a  w w yzw alaniu s i ę  od z ła .  B óg-okazuje swe m iło s io :  
- d z le  cz ło w ie k o w i, k tó reg o  ożyw ia dobra w ola , p o le g a ją c a  na w ierze  
i  m o d litw ie .

W d y sk u s j i z p elag ian am l A ugustyn od rzuoał tw ie r d z e n ie  jakoby  
cz ło w iek  mógł o s ią g n ą ć  b e zg rzeszn o ść  mocą sw ej w o l i ,  gdyż w takim  przy­
padku cz ło w iek  ochrzczony sam so b ie  zaw d zięcza łb y  sw oją d o sk o n a ło ść .
Tak pojmowana b ezg rzeszn o ść  p row adziłaby do zakwestionowania s o t o r io lo — 
g iczn eg o  ch arak teru  śm ie r c i C h rystusa / n .  16, s . 3 3 / .
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Dla wyjaśnienia zjawiska, dlaczego Pismo św. nazywa pewnych lu­
dzi sprawiedliwymi, Augustyn odróżnia grzech /pecoatum/ od zarzutu 
/querela/. Przez grzech rozumie on zawiniony brak miłości /n. 15, 
s.33/. Biskup Hippony mówi ponadto o grzechach popełnionyoh ze sła­
bości 1 niedoświadczenia oraz o grzochach złości. Za grzechy popeł­
nione ze słabości można uzyskać przebaczenie dzięki modlitwie /zwłasz 
cza Modlitwie Pańskiej, a szczególnie jej piątej prośbie/ i jałmużnie 
Orzechy złości są już cięższymi wykroczeniami, których przebaczenie 
otrzymuje się dopiero po odprawieniu pokuty nałożonej przez Kościół 
/s. 16/. Augustyn nie podaje wprost definicji zarzutu /querela/, ale 
mówiąo o ludziach bez zarzutu, stwierdza, że w ich życiu nie znaj­
dujemy uchybień przeciwnych miłości bliźniego /n. 24, s. 40/. Do 
sprawiedliwych zalicza zatem ludzi grzesznych, ale nie popełniających 
grzechów, które godzą w miłość bliźniego /s. 16/. Konkludując, można 
powiedzieć, że Augustyn przypisuje bezgrzeszność tylko Synowi Bożemu, 
a wolność od zarzutu - wielu sprawiedliwym.

Nawiązując do trzech tekstów św.Pawła /i im 3,10; i't 1,6; Ef 1, 
4/, Augustyn wspomina również występek /crimen/. Idąc za św. Pawłem 
w 41 "homilii na Ewangelię św. Jana" wylicza on kilka rodzajów występ 
ków, jak: zabójstwo, cudzołóstwo, rozwiązłość, kradzież, oszukaństwo 
i świętokradztwo. Crimina damnabilia przeciwstawia grzechom zasługu­
jącym na przebaczenie /n. 20, s. 37/. W dziele "Contra duas epistulas 
pelagianorum" /n. 14, s. 32/. uznał jako crimina przekroczenia przy­
kazań Bożych, znajdujących się w dekalogu i w Nowym Przymierzu, a w 
"Podręczniku dla Wawrzyńca" /n. 64 n/ naruszenia dekalogu ocenił jako 
występki.

Dla uniknięcia grzechu potrzebna jest pomoc Boża. W związku 
z czym Augustyn podkreślał również konieczność modlitwy. Zapoczątkowa 
na bezgrzeszność i troska nią prowadzą do świętości i nleskalaności 
Kościoła /n. 35, s.47/.

Na koniec trzeba wymienić kilka usterek nowego przekładu. Otóż 
pewnym minusem pracy jost spora ilość błędów drukarskich, jak np.:

strona w. Jest powinno być
7 3 od dołu Pelagagiuaza Pelagiusza
9 20 od góry doskonałym doskonałymi
9 9 od dołu ubogosławił ubłogosławił

ii 7 od dołu zato za to
12 3 od góry urzeczywistnieniu urzeczywistnienie
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stro n a w. j e s t powinno być

14 15 od góry dokanego dokonanego
1S 4 od góry da d la
20 2 od góry Sam Sami
24 7 od d o łu p e la g ia n i p e la g ia n in
3 i 3 od góry rycho ry c h ło
35 10 od d ołu przedemną przede mną
37 10 od góry K orytn ian K oryntian
42 7 od d o łu C e le s t iu s z a C e le s t iu s z
46 1 od góry O jciech O jc iec
57 2Q od d o łu h o n o io te le to n h om oiote leu ton
63 6 od dołu daremon daremno

Błęd y t e  inie p om n iejsza ją  jednak w a r to śc i p rzek ła d u , dokonane-
go po raz p ierw szy na języ k p o ls k i ani znakom itego wprowadzenia w pro
blem atykę zaw artą w augustyńskim  d z i e l e .  '<? tłum aczu , d z ię k i  solidnem u  
opracowaniu problemów zaw artych w d z ie le  św. A ugustyna, jak  i  d z ię k i  
notom, ja k ie  czy n i do tłum aczonego przez S ie b ie  t e k s tu ,  rozp oznajeoy  
w ybitnego t e o lo g a , f i l o z o f a  i  f i l o l o g a .

Praca ta  ukazująca w iek ość  cz ło w ie k a , k tó r e j  m iarą j e s t  mi­
ło ś ć ,  winna z n a le ź ć  s i ę  w ręku każdego kapłana i  s t u d e n t a . t e o l o g i i .

Ks. Augustyn Sckmann -  L ublin

2 . S ta n is l .m s  L u b ien ieck i, Comoendium y e r l t a t i s  prim aerae.
h erau szezeb en , e in n e l e i t e t  und e r k U r t  von K .E .Jord t
Jorgan sen , Kebenhąwn I 9 i2 ,  Bd. i - 2 .  Akademisk P o r laa .

Jednym z n a jw y b itn ie jsz y c h  p r z e d s t a w ic ie l i  b r a c i p o lsk ic h  
w XVII s t u le c iu  b y ł n ie w ą tp liw ie  S ta n is ła w  L u b ien ieck i m łodszy /1623  
1 6 7 5 /. Jako au tor d z ie ła  * 3 1 s to r ia  r e fo r m a tio n is  P o lon icae"  /P r e i -  
s t a d t  16S5, wydanie fo to o fse to w e  1 9 7 i /  z y sk a ł sław ę h is to r y k a , mniej 
n atom iast znana b y ła  dotąd Jego tw órczość  te o lo g ic z n a  p o z o sta ją c a  
w ręk o p isa ch . D opiero rozprawa K .B .J o rd ta  J^ rgen sen a , 'S ta n is ła w  
L u b ie n ie c k i, C O ttingea 196S /opracow ana w op arciu  o m a te r ia ły  a r -




